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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy. —

N . Pani z dostojnym bratem swoim Następca 
tronu pruskiego, obiadowali w d. 5. Czerwca 
w Antoninie w W . X ięstw ie  Poznańskiem u S i e ­
cią R adziw iłła , Namiestnika W . X . Poznańskiego.

S e j m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Dnia 8. b. m. M inister przychodów i Skarbu 
wniósł pod rozw agę Izby Senatorskiej projekt 
do prawa względem  pomnika w dzięczności dla 
wiekopomnej pamięci W skrzesiciela P o lsk i, Ce­
sarza i Króla Alexandra, któryto projekt równie 
jak w Izbie Poselskiej jednomyślnie przyjęty został.

P o  zebraniu się Izby Poselskiej w d. 12. b. 
m. o godzinie lotej z rana i odczytaniu listy 
w  obecności człon ków , M arszałek zawiadomił- 
Izbi , iz przychylenie się tady administracyjnej 

‘ do żądania aby czas;na petycyje był przedłu­
żony , sprawia , iz w dniu dzisiejszym  projekt o 
zmianie Art. 127 prawa hyp oteczn ego , oraz le- 
gityinacyi p rzez św iadków , który podług dotąd 
przepisanego porządku obrad teraźniejszego Sej­
m u, dopiero w dniach 17. i 18. b. m. pod de- 
eyzyją Izby miał przychodzić , dziś wprowadzo­
nym zostan ie, w skutek czego dał głos wpro­
wadzającemu projek radzcy Stanu W yczechow - 
skieinu. Następnie- zabierali glosy kolejno człon­
kow ie Komissyi sejmowej do praw cywilnych 
r kryminalnych, i wszyscy, przedstawiali powody 
mówiące za przyjęciem  wniesionego projektu. 
Do zrobieniu niektórych zarzutów i uw ag, gdy 
tak Komissarze i członkowie Izby, jakoteż radz- 
Ga_ Stanu W oźnichi dostatecznie na nie odpo­
w ied zieli , Marszałek- zamknął dyskussyją i przy- 

ąpiono ń a  glosowania. Głosujących było 112;  
za projektem było głosów  102,  przeciw ko pro­
jektowi głosów  10 ; M arszałek przeto o g ło sił: 
1 z  projekt jest przyjęty większością głosów ęa , 
poczein sessyją z  powodu potrzeby znoszenia się 

omissyj sejmowych z radą Stanu na dzień 17.
• m. i r. na godzinę lotą z rana odłożył..

. M O W  A 
J  W .  M o s t o w s k i e g o ,

Senatora W ojew ody Ministra Spraw wewnętrz­
nych i  P o lic y i, miana w  d. 28. Maja r.

(D okoń czen ie .)

S  k r  b.

W  skutku równie szczęśliw ego jak niechybne­
go  odw rotu , usiłowania które Skarb rozw inię­
ciu wewnętrznego powodzenia w Królestwie po­
św ięcił , wTzm ogły zamożność narodową tym sa­
mym żywiołem  pokrzepiającym , jaki -z tegoż 
Skarbu w yp ływ ał, a przychody postępowały 
w równi z ulepszeniami przez nie ułatwianemi.

Jakoż , z  jednej strony ustanowienie stowarzy­
szenia kredytu ziemiańskiego , tworząc nową 
wartość dla własności pryw atnych, uczyniło je 
istotnie ruchoinemi pod dwoistą rękojmią hypo- 
t e k i , i zobowiązania wszystkich. _ wspólników : 
ułatwiło tym samym zamiany w łasności,. podczas 
gdy Skarb zapobiegając wszelkim niedognościom 
z najmniejszego opóźnienienia wypłat procentów 
i kapitałów wyniknąć mogącym , upoważniony od 
Króla został do użyczenia towarzystwu tymczaso­
wych zaliczeń , jakiehby się potrzeba okazała.

Z  innej strony, toż samo stowarzyszenie z ie ­
miańskie poda rządowi udział w nim mającemu spo­
sobność uskutecznienia stopniowo sprzedaży dóbr 
narodow ych, dekretem królewskim upoważnio­
nej ; a oddając te własności pod lepiej rozumiany 
zarząd prywatnego starunku dozw oli zamiany 
niepewnych dotąd w p ływ ó w , klęskami wojenne- 
tni zm niejszonych, na dochody stałe i p u w n e, 
które łatwo otrzymać będzie m ożna, zabezpie­
czając na nieruchomościach pryw atnych,. summy 
z tej przedaźy pochodzące.

Potrzebny był pośrednik do tych rozmaitych 
i szczegółow ych czynności. Bank P o ls l i ,  utw o­
rzony postanowieniem królew skiem , przyłączył, 
w ięc do attrybucy.j , jakich wymagała ta dążność- 
ogóln a, wszelkie inne mogące ułatwiać działa­
nia handlowe i. przem ysłowe , podawać sposo­
bność do przedsięw zięcia ważnych robót dla u— 
żytku pow szechn ego, a nawet dozw olić wypła­
cania długu p u b liczn ego , gdy ten zostanie osta* 
tecznie uznanym..

V
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Z  resztą wypadki rachunkowe z  tych układów 
w yn ik łe  są tak ie ,  jakich pragnąć 'm ożna b y ło ;  
i  tak listy zastawne towarzystwa kredytow ego 
puszczone b y ły  w  o b ie g  po cztery  od sta , w  kra­
ju , g d z ie  procenta bardzo wysokie l i c z o n o ; le c z  
podw ójne tych l is tów  co rok lo s o w a n ie , w  celu 
ca łk o w iteg o  ic h  u iszczen ia ,  rów nie jak niechy- 
bność w y p ła t ,  spiesznie je  d op row a d ziły  do no­
m inalnego szacunku , w  którym się utrzymują , 
i  dziś za granicą w  rów ni z  najlepszem i warto­
ściami są poszukiwane.

W  poborach od 1824 aż do 1828 roku, Skarb 
otrzym ał po w iększen ie  o 69,018,982 zł. i groszy  
22 w porównaniu z  przychodam i pięciu  lat p o­
p rz e d n ic h ,  z  których zdany b y ł  rachunek na p o ­
przedzających  posiedzeniach sejm ow ych: pow ięk­
szenie p o cho dzące  ca łk o w ic ie  z  w ydzia łu  do­
c h od ów  niestałych; chociaż taryffy nie obciąża­
jąc w y w o zu  żadnym podatkiem , znaczne pośw ię­
cenia u czyn iły  w  opłatach od wprowadzenia na 
korzyść przem ysłu krajowego.

O p r ó c z  t e g o , g d y  na m ocy konwencyj zawar­
tych  z  P ru ssa m i, Austryją i  Saxoniją , wszystkie 
prawa i obow iązki tych M o ca rs tw , ściągające się 
do w ierzytelności  i d łu g ó w  b y łe g o  X ięstw a  W a r ­
szawskiego , zostały przeniesione na rząd K róle­
stwa , ten znalazł się w  możności przedsięw ziąć 
rozpozn anie  c iężarów , które stanowić będą d łu g  
narodowy. W  tym w z g lę d z ie  491683,497 z ł o ­
tych jest już uznanych jako d łu g  od Sharbu na­
leżą cy  m ieszkań com , le c z  o g ó ł  ten został zara­
zem  zm niejszony o i 6,4o4 ,4 17 z ło ty c h ,  tak p r z e z  
w yn a grod zen ie  w za je m n e , jak p r z e z  wypłaty p o­
stanowieniami królewskiem i upoważnione.

Poszukiwania pretensyj skarbowych do m ie­
szkańców , dotąd ustanowiły na r z e c z  Skarbu 
w ierzyte lno ść  77,628,094 z łotych  w y n o sz ą c ą , 
której odzyskanie w  większej p o ło w ie  z a b e zp ie ­
c zo n e  jest na rękojmiach. T ak  w iec  d z ie ło  li- 
kw idacyi wewnętrznej czynnie się do kresu s w e ­
g o  zbliża.

N akoniec  fundusz dla wysłużonych, u tw o rzo ­
ny z  potrąceń na pensyjach wszystkich urzędni­
k ó w  publicznych., w  roku 1827 d ochodzący  juz 
do półtzrecia  miłijona z łotych, umieszczony został 
na procen cie  w  dyrekcyi  górnictwa r z ą d o w e g o , 
która onych używa na wykonanie -robót, jakich 
ta nader ważna ga łęź  własności rządow ych  j e ­
szc ze  wymaga.

C z ło n k o w ie  rady Stanu przełożą  Izb o m  sej­
mowym niektóre projekta do p r a w , będące skut­
kiem oświadczonych p r z e z  n ie  i p r z e z  rady o- 
bywatelskie żądań, jakim Ogólnie rząd w  nara­
dach i postanowieniach sw oich  i le  możności za- 
dosyć uezynić pragnął.

A le  ta m , g d z ie  społeczność  jest juz stale urzą­

d z o n a ,  zmiany lub po praw y ustaw, jakkolwiek 
z  postępem czasu mogą b yć  n iekiedy pożądane, 
zaw sze jednak z powolną rozw agą i w strzem ięź­
liw ością  przedsiębrane być  p o w in n y , aby nie 
wstrząsły i nie zamieszały p o m iędzy  mieszkań­
cami stosunków i zw ycza jó w  przyjętych. T ę  
praw dę wspiera już wspomniony przykład , na 
ostatnim Sejm ie w yspieszonego prawa o małżeń­
stwach i rozw odach  , które dotąd w  najważniej­
szej części swojej wykonane b yć  nie m ogło  , a 
które dla w ie lu  rodzin stało się po w odem  k ło ­
p o tl iw ych  b e z  ujścia z a c h o d ó w , jakim nadal za ­
g r o d z ić  , mądrość Izb sejmych b ęd zie  powołana.

Rada administracyjna od roku 1827 p o zb a w io ­
na naczelnika , który p r z e z  lat jedynaście ż y w e ­
g o  jej udziela ł  p o p ęd u ,  u s i ło w a ła ,  n ie  zw aln ia­
jąc sw ych  c z y n n o ś c i , zachow ać im stosownie do 
życzeń  Króla opiekuńczy kierunek. Przekonana, 
iż  najlepszym rządem  jest ten , który postępując 
b e z  o m d le n ia , daje się jednak najmniej czuć 
rządzon ym ; je ż e l i  z  jednej s tron y, w  nieskazi­
telnej swej wierności dla t r o n u , nie zaniedbała 
im p rzyp om in ać , ze  n iew czesne nadzieje nader 
często spoczywają na o tc h ła n i; pamiętała zaró­
w n o , iż  druga część jej powołania wkładała na 
nie obow iązek  , czuwania bezprzestannie nad p o­
w odzen iem  , spokojnością i  zachowaniem  g o d n o ­
ści obywatel ów.

Przychyln ość  Króla d ozw oliła  , aby b e z p ie c z ­
ność ich  nienaruszoną została , w te dy  n a w et ,  
k iedy  szczęk  oręża ro z le g a ł  się za naszą grani­
cą , i m ogliśmy w szyscy  w  dom owym  pokoju po- 
klaskiwać czynom  pobratymczej w aleczności,  któ­
ra skracając n ieprzyjaciela  zarozumiałość , w zna­
wiała lub  gotowała n ie p od leg łość  narodów.

Jednakże adininistracyja Królestwa od czasu 
ostatniego S e jm u , miała także dni frasobliw e 
do przeb ycia  i go rzk ie  -obowiązki do w y p e ł­
nienia. W sz y stk ie  składy po lityczn e podlegają 
chw ilom  zapamiętania i b ł ę d ó w : ale k iedy te są 
skutkiem tylko przemijającej niespohojności k il­
ku l u d z i , nie pow inn y być uważane inaczej, jak 
b u rze  przelotne  albo jakowe po w ietrzn e z jaw i­
ska , które przerażają i nikną b e z  naruszenia p o ­
rządku og óln ego. T ak  nasze in sty tu cy je , d o ­
świadczane i ztw ierd zo n e  czasowem i p r ze c iw n o ­
ściam i, osłonią pod dobroczynnym w pływ em  pa­
nującego szczęś l iw e  nasze p o to m s tw o , które o- 
śtrzeżone dziejam i sw ych o j c ó w , używać b ęd zie  
tern w ięce j  z  zamiłowaniem, w dzięczn o ścią ,  r o z ­
tropnością i  b ezp ie cze ń stw e m  d ob ro dzie js tw  U" 
stawy konstytucyjnej.

Gazety  W arszaw sk ie  z  d. 8. b. m. zawierają 
nainieniony już ty le  ray projekt do ustawy sej­
m ow ej w z g lę d e m  pomnika w dzięczności  narodo­
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w y dla W skrzesiciela Polski w 6ciu Art. u ło­
żony, oraz obrachowanie zbliżonej składki, prze­
znaczony na tenże , podług którego ogół roczny 
wyniesie 1,610,160 zł. 17 g r . , a na cztery lata 
6>44o ,642 zł. 8 gr.

Rost>yja.
—  Z  Odessy d, 7. M aja  (12 . Czerwca). —

W iadom ości odebrane z  E lizabetgrodu d o­
noszą 'nain, ze N. Cesarz Jmć p rzybył tamże 
d. 25. t. m ., i że wyjechał z taintąd d. 27. do 
Petrykówki. Hrabia D iebitsch Zabałkański, któ­
ry się tamże znajdował podczas pobytu N. Ce­
sarza J m c i, udał się do Kijowa.

Jeden z Posłów  tureckich , N edzyb E ffen d i, 
przybył dnia w czorajszego do naszego miasta 
z  Elizabetgrodu. Ila lil R ifa t, rzeczyw isty Ka- 
pudan Pasza , spodziewany jest tu co chwila.

Dnia 21. b. 111. zeszła z tego świata Hrabina 
G u rje w , D.aina Dworu Jej Cesarskiej M ości, 
w  ó/inyin roku życia po krótkiej chorobie.

Kilka dni przed wyjazdem swoim ( dnia 5. b. 
in.) nadzwyczajny P oseł Porty ottomańskiej H alil 
Rifat Pasza odw iedził z  orszakiem swoim główny 
sztab N. Pana. D yrektor tegoż Jenerał Adjutant 
Hrabia Czerniczew  oprowadzał go w szędzie, po­
kazywał i wyjaśniał mu sam , co było godne w i­
dzenia. P oseł oglądał wszystko z największą uwa­
ga , w szędzie żądał wyjaśnienia i chw aiił porzą­
dek i wzorowa czystość panującą w olbrzymim 
gmachu. Halii Pasza zabaw ił w litografii i na­
pisał następujące wyrazy w tureckim ję zy k u : 
„W id zie liśm y ten ważny instytut Państwa i pro­
simy B o g a , aby Panu tego doinu d ozw olił .dłu­
g iego  życia , a zawiadowcom zdrow ia.“  Dnia 25. 
miesiąca Sulhedse w roku 1245 hegiry bieżącym 
podług chronologii tureckiej.

Z  powodu pomnożonej ludności wyznania or­
miańskiego, ustanowiona zostaje, oprócz istniejącej 
już w  Astrachanie , nowa eparchija (dyjecezyja) 
ormiańska na P etersb u rg , Moskwę , Gubernije 
Noworossyjskie i obwód Bessarabski, pod na­
zwaniem „N achiczew ańskiej i Bessarabskiej. Na­
czelnikiem  tej eparchii mianowany Arcybiskup 
gruzyjski Narses.

Turcy ja.
C ourier de Sm yrnę donosi z  Konstantynopola 

dnia 22. Kwietnia : „N astępujący Firman do­
zwala wolnej żeglugi na morzu czarnein tym 
flagom , które dotąd szczególnym  ograniczeniom  
podlegały.11 P rzejście przez kanał konstantyno­
politański i przez ciaśninę dardanelów były wolne 
i otwarte dla wszystkich okrętów kupieckich tych 
M ocarstw , które są w pokoju z  P o rtą , czyli te

płyną do portów rossyjskich na morzu czarnem, 
lub z taintąd ładowne lub z balastem przybywają, 
a to pod temi samem i warunkami, jakie zastrze­
żone są na korzyść okrętów rossyjskich. Z  tąd na 
przyszłość nie powinny być nigdy towarami lub 
balastem ładowne okręty, czyli są rossyjskie, lub 
należą do narodu, z którym Państwo Ottoinańskie 
nie będzie w wojnie zostawało , zatrzymywane, 
gdy takowe płyną przez kanał konstantynopolitań­
ski i ciaśninę dardanelską w celu udania się z m o ­
rzą czarnego na śródziemne, lub z śródziemnego 
do portów rossyjskich morza czarnego. Stoso­
wnie do tego postępować będziecie. “  —  , ,Cho­
ciaż w firm anie tym nie masz wzmianki o należy- 

• tości cłow ej ( mówi Kuryjer Smyrneński ) , jaką 
S zw ecyja , Danija , Iliszpanija i N eapol przez 
swoje konwencyje płacić były obowiązane, w sze­
lako bandery tych Mocarstw są od tego uw ol­
nione. P oseł rossyjski żądał dla że g lu g i ic h  
okrętów kupieckich tego pomyślnego rozporzą­
dzenia jako dopełnienia siódmego artykułu trak­
tatu adryjanopolskiego i upoważniony został p rzez 
P ortę udzielić onym urzędownie otrzymany fir- 
jnan. Atoli mówią , że Porta sądziła się być spo­
wodowaną , wydać szczególne noty w tyin w zg lę­
dzie do czterech poselstw , i  Szwecyja już swoje- 
otrzymała. —

Grecyja.
Oto jest list X ięcła  Leopolda Sasko - Koburg- 

skiego , do pełnomocników trzech połączonych 
dworów z dnia 21. Maja b. r . , zawierający osta­
teczne zrzeczenie się te g o X ię c ia :  Londyn dnia 
21. Maja i 83d. (odebrany dnia 2 2 ,'M aja.) —  
Podpisany po ścisłej rozw adze nie jest w stanie 
odstąpić od zdania , jakie w nocie swojej z  dnia 
i 5. b. m. u d zielił pełnomocnikom. N ie  może się 
zgodzić na to, iżby odpowiedź Prezydenta Gre- 
cyi do rezydentów, miała zaw ierać zupełne przy­
stąpienie do protokółu. Podług zdania jego, 
oświadcza o n a , iż  z przymusu poddano się w oli 
M ocarstw sprzym ierzonych, i że nawet wymuszo­
nej tej u ległości towarzyszą bardzo ważne za- 
strzeżenia.

Prezydent oświadcza rezydentom w yraźnie, iż 
rząd tymczasowy podług postanowień rady w A r­
gos , nie jest upoważniony udzielać zezw olenia 
narodu greckiego; że wiadomo jest (obecnym na 
ówezas) rezydentom , iż p odłu g osnowy przyto­
czonych postanow ień, żadne układy )rzez rząd 
tymczasowy z Mocarstwami sprzyniitrzoneini za­
w arte, nie mogą obowiązywać narodu greckiego, 
dopóki nie będą potwierdzohe przez reprezen­
tantów, i  że nawet, gdyby zw ołano reprezentan­
tów  , ci przez przyjęcie propozycyi Mocarstw 
sprzym ierzonych, działaliby w brew  instrukcyi 
swych konstytuentów. Ostatnia część noty Pre-
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Eydenta , silniej jeszcze wspiera widoki nasuwa­
jące się podpisanemu w zględem  wspomnionej oko­
liczności; Prezydent powiada b o w iem , iż rząd 
względem  całego urządzenia tej sprawy zastrzega 
sobie prawo , X ię c iu  wraz z  kopiją noty przed­
stawić u w a g i, których przem ilczeć nie inoże, bez 
nadwerężenia obow iązków , jakie ma względem  
G recyi i X ięcia .

Podpisany uważa za stosowne usunąć tu nie­
porozum ienie, jakieby mogło zachodzić z powodu 
w yrazów Prezydenta w  piśmie jego z dnia 6go 
Kwietnia. Podpisany nigdy nie dawał P rezyden­
tow i powodu do mniemania, jakoby chciał przy­
jąć religiją  grecką.

Z odpowiedzią rządu tym czasowego udzieloną 
rezydentom , mają zw iązek uwagi i b liższe szcze­
g ó ły  , które podpisany przesłał pełnomocnikom 
w  dniu i 5. b. m. Są one bardzo ważne, ponie­
waż objaśniają sposób myślenia greckiego Senatu 
w zględem  punktów protokółu ; można natychmiast 
poznać panującego w nich ducha dążność, i ani 
chw ili nie można się uw odzić w zględem  ich 
skutków. Prezydent wyraźnie powiada, iż Senat 
z  żałośnem milczeniem  przyjął uwiadomienie o 
protokóle ; że Senat oświadczył inu po rozważnej 
obrad zie, i i  nie jest upoważniony do przyjęcia 
aktu z dnia 3- Lutego , a choćby nawet był do 
tego upoważniony, nie byłby m ógł tegP uczynić 
b ez nadwerężenia obow iązków , jakie ma w zglę­
dem swych w spółobyw ateli; że nie zezw oli ni­
g d y  na t a ,  aby Prezydentow i poruezono podpi­
sanie tego protokółu w imieniu narodu ; że sprzy­
m ierzone Mocarstwa- mogą przyw ieść do skutku 
swoje postanowienia , przy których oni żadnego 
nie będą inieć u d ziału : a gdyby wykonanie to 
zostało nakazane w prowincyjach r niktby n i e b y t  
posłuszny takowemu rozkazowi.

Wi n n y c h  depeszach datowanych 22..Kwietnia, 
późniejszych zatem od danej rezydentom odpo­
w iedzi z  dnia 16. Kwietnia,, do której, jakoby 
osuwającej ich obawy odwołują się pełnomocnicy, 
Prezydent powiada: iż Senat zezw o lił nakoniec 
na odpowiedz jego  daną rezydentom , i- że się 
zatrudnia ułożeniem adressa i memoryjałein, które 
podług dawniejszych jego doniesień, mają zaw ie­
rać powody, dla jakich wzbraniają sio przystąpić 
do rozporządzeń sprzym ierzeńców. D epesze te, 
nietylko ze nie usuwają, obawy wzbudzonej cla- 
wniejszem doniesieniem , ale zupełnie ją potwier­
dzają ; albowiem Prezydent odw ołuje się powtór­
nie do uwag, mających zw iązek z jego odpo­
wiedzią do rezydentów, a wszystko to jasno do­
wodzi podpisanemu, iż  praw dziw e a wyraźne 
zdanie greckiego’ Senatu i ludu , mocno, nieod­
zownie, sprzeciwia się postanowieniom sprzymie­
rzonych Mocarstw.. Podpisany nie może pogo­

dzić z  swoim charakterin i swojemi uczuciami, 
aby tyin sposobem b ył narzucany narodowi prze­
ciwko własnej jego w oli ; aby w oczach tegoż 
narodu łączy ł w sobie wspomnienia ścieśnionych 
gran ic, upośledzenia towarzyszów broni i opu­
szczenia zagród i mieszkań , z  których Turcy do­
tychczas tylko przez czasowe napady, wyprzeć 
ich m ogli; wypadków tych podpisiny już dawno 
się obawiał. W  doniesieniu swojem do Lorda 
Kanclerza izb y skarbowej z dnia g. Lutego pro­
testował przeciw  urządzeniu Grekami w skutek 
układów ,. któreby m ogły pociągnąć za sobą roz­
lew  krwi i morderstwo ich braci. Czynił zarzuty 
w zględem  nowych granic jako niepewnych i sła­
bych pod w zględem  wojskowym ,, i zastrzegł dla 
Greków prawo opierania się jego wyborowi.

Podpisany jest zniewolony nadmienić,, iż  w ciągu 
tych umów, nie uczyniono żadnego kroku do za­
warcia układu, za którego podstawę tylko zawsze 
uważał protokół , i na którego ważność zw rócił 
w tejże nocie uwagę X ięcia  W ellingtona. N ie 
jest winą podpisanego , że się ociagano z tym 
traktatem. N ie  taił nigdy pełnom ocnikom , i i  
jakkolwiek jest skłonny przynieść w ielkie ofiary 
dla Grecyi, jednakże nie powinni się spodziewać 
aby się taln udał ,  nie uzyskawszy dla siebie i dla 
G recyi pew ności, jaka tylko postanowieniami uro­
czystego i potw ierdzonego traktatu może być o- 
siągniona. Także i w ineinoryjale swoim z  dnia 
8. M arca , równie wyraźnie ośw iadczył, iż  od­
stąpione Turkom prow incyje wprzód będzie trzeba 
zdobyć na G rekach, dla oddania ich, i że nowy 
Monarcha nie może rozpoczynać swych rządów 
policyjnein postępowaniem- dla przymuszenia Gre­
ków do opuszczenia swych mieszkań..

Gdyby Senat grecki wcale nie b y ł oświadczył 
swego- zdania, lub przynajmniej w  sposób zosta­
wiający nadzieję ,  iż z czasem będzie można po­
zyskać jego ze zw o len ie , podpisany choć niechęt­
nie , byłby się może dał użyć za narzędzie wy- 
konywające postanowienia M ocarstw sprzym ierzo­
nych,  a byłby przykładał wszystkich starań do 
złagodzenia takowego i zapobieżenia ich skutkom. 
L ecz wyrazy Senatu są równie n ieuległe jak uczu­
cia jego naturalne.

Podpisany znajduje się więc. w  przykrein po­
łożeniu z tego pow odu, że mianowanie jego je­
dnym i tymże samym aktein zostało połączone 
z postępowaniem wymuszenia' jego przyjęcia. 
Pierw szą jego czynnością w stosunkach Monarchy 
musiałoby być przymuszenie własnych poddanych 
za pomocą obcego oręża do ulegania w odstąpie­
niu swych ziem  i własności n iep rzyjacielow i; 
lub też musiałby się z nimi połączyć w celu opar­
cia się wykonaniu jednej części tego traktatu, 
którym został wyniesiony na tron Grecyi.
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